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z  K R A K O W A  DNIA 9. L U T E G O  1812-Roku W  NIEDZIELĘ.

Wypis t  Vrotokwłs Sckretaryatu Siana> dzie, ze żołnierz z b ie g ł , Pułkownik tona* 
W  pałUeu baizym  u  Dreźnie d. 14 tnie- tychmkut. zamelduie Jenerałowi kommen- 

si^ca S tycima roku i|?2. deruiacemu w Departamencie z którego
F R E D E P Y K  A U G U S T  zbieg ielł rodem , Jenerał tam kommende-

2 B o ż e j  Łaski Król Saski Xiąże Warsza- ruiący wezwie niezwłocznie Prefekta, ab y  
Wski &c. kazał śledzić i schwytanego przyftawić do

Z w a ż y w s z y ,  i i  chcąc skutecznie de- swtga respect.ve Pułku, 
zercyi wgłąb kraiu w oyska  Naszego Xię- A rt. 3. Takow e wezwanie odebra-
Ilwa \v arszawskiego zapobieżeć, przepis wszy  prefekt winien ieit natychmialł prze- 
artykufu 4,7 dekretu pod d. 9 M aia 1808 słać PoJprcfektowi w łaściw em u, a ten 
Uzupełnić potrzeba, z w a ż y w s z y  iż spie- niezwłocznie w yd a  rozkaz ao  W ó y ta  lub 
Szne wykonanie przepisów dążących do Burrnifirza gminy , zk tó re y  zbieg ieli ro- 
zapobieżen a dezereyona koniecznie ielt dem , ażeby go śledził i sc h w y ta w s z y , do 
potrzebnym , zw aży w szy  uakoniec, ii. za- n aybh ższey  w o yskow ey  komtnendy ode- 
Miuar ten drogą Admiiiilirr-cjyną nayskute- s łał; Uommenda w o ysk o w a odebrawszy 
czn.ey może bydź os ęgnięty , na wniesie- zbiega, w yd a  przyftawuiąeemu kwit z w y -  
**ie Ałinilłra W oyjiy  i po wy słuchaniu; Na- szczególnieniem imienia , '  Nazwiska , l a t ,  
Szey Radv Stsmuj pofiauowih&my i liano- broni i Pułku do Którego n ależy, zbieg 
Wiemy co o-alicr ru ie : * p rzy f ia w ic n y , o czem Jenerał kommende-

Art. 1. Zoflawiaiac- w  swoiey  mocy ruiący w Departamencie uwiadomionym 
prawo Kómm.sSyi . R sądzącey kare tysią- przez W ładze cywilna będzie, 
ca złotych polskich za przechowanie de- Art. 4. G dyby pościsłem śledzeniu o-
zerte^a i dochodzenie oney w Sadach kry- kazało  się ,  iż zbieg nie znaydme się w 
minaluych ttanowiace, wymierzenie i wy- gminie, na ten czas W ó y t  lub Burir.iflrz 
konanie kar ciuieyszym dekretem wska- przez T>oJprefekta donieść o tern winien, 
2*.nych e s  Urzędników przekonanych o Prefektowi, który Jenerała kommenderu- 
ziniedbame siedzenia dezerterów lub ur- iącegó w Departam encie, a ten Pułkow- 
lopnikow niepowracaiących na terminie nikA uwiadomić o tem iefł obowiązany, 
w y y ś c ia  urlopu, W ładzom  Adrninittra- r Art. 5. Gtlyby po nafląpionym i le
cyy n y m  powierzamy. dzeniu kiedykolwiek ieszcze zbieg po-

Art, t ,  Skoro w pułku pofirzeżono bę- k a z a ł  się w gm ijs ie ,  W ó y t  lub Bartniłtrz
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przytrzym ać g» natychrniaft i ftosownie którey za urlopem udać jię  u a  p raw o ,
du przepisów powyższego artykułu 3go o- 
desłaó do naybliższey ‘v o y s k o w e y  hom- 
mendy pownien.

Art. 6 G d yb y  z czasem dowied2io- 
nem b yło  , i i  zbieg pod czas śledzenia b y ł  
w gminie, lub poźniey w gminie pokaza- 
w s z y  się nie zofla ł  przytrzym anym  i o- 
desłanym , na ten czas Jenerał kommen- 
deruiacy w Departamencie wezwie Prefe­
kta o wymierzenie kary na Prezyden ta, 
Bnrmiflrza lub W ó y ta  które zbiega nied­
bale ś le d i ł  lub umyślnie zataił.

T a  kara za pierwszem zdarzeniem 
memnieysza iak z łotych trzy Ela, ani w ięk­
sza iak złotych sześćset, a to flosownie 
do ffanu i możności Urzędnika b yd ź  po­
winna. ;

Prócz tego winny Urzędnik obowią­
zany bęJzie wynagrodzić szkodę uczy­
nioną Pułkow i w effektach skarbowych 
przez zbiega zabranych. Rzetelność zaś 
i obrachunek tey szkody przez Radę go­
spodarczą podane, zaświadczą Jenerał 
kommeuderuiący w Departamencie i D y ­
rektor Jeneralny popisow.

Jeżeli UrzęJnik. iuż raz ukarany za 
niedbalftwo podobnego przewinienia po­
wtórnie dopuści s i ę , na ten czas prócz 
p ow yz  izey kary , i wynagrodzenia P uł­
kowi oddalonym od urzędu bydź po­
winien.

Jeżeli 2aś pokaże się, iż powtórnie 
dezertera umyślnie zata ił ,  oprócz ka^Ad- 
m ińiflracyynych , w yżey  wy mierzonych , 
po ka^y prawem kr .minalnem przepisa­
ne, do Sądu oddany będzie.

Art. 7. Od oyłoszenia mniejszego De- 
krętu żadne urlopy w o js k o w y m  w y d a ­
wane nie będą tylko z obowiązkiem dla 
o kazic ie la ,  ab y  p rzyb yw szy  do gminy do

natychm aft zam eldował się w ład zy  m ie j ­
s c o w e j ,  przedftawił .ey służący mu ur- 

*lop , i o wizę onegoż prosił
Art. 8- Również zaleronem każdemu 

w o js k o w e m u  będzie, a b y  maiąc pow ra­
cać do swego korpusu, przed w yyściem  z 
gm iny, w  którey bawić się miał pozwole­
nie zameldował się w ła d z /  mieyscowey i 
p ro sił ,  aby dzień w którym chce w ych o­
dzić z gm iny, b y ł  przez Urzędnika miey- 
scowego na urlopie iego zapisanym.

Art. 9. W o y s k o w y  który  bez w iz y  
urlopu powyzszemi artykułami przepisa- 
ney puwróci do korpusu aresztem ośmio­
dniowym ukaranym będzie.

Art. 10. W celu ułatwienia ta lo w e g o  
porządku, Prezydent, Burmiflrz , lub 
W ó y t  oprócz ogólney Xięgi ludności D e­
kretem Naszym  dnia 18 Stycznia 131 o 
roku nakazane}, u trzym yw ać będzie liftę 
oddzielną przybyw aiących  do gminy z a  
urlopem w o js k o w y c h  i w tey  zapisze 
dzień w którym przyb yw ający  meldowali 
się , czas zamierzonego im urlopu , fdzień 
w którym o św iadczyli,  ze chcą wychodzić 
z gir n f ,

Art. u .  G dyby  urlopaik po w y s z ł y *  
terminie urlopu z n a jd o w a ł  Się ieszcze w  
gm ioie , a  pozwolenia w n .e j  bawienia 
dłuższego m eokazał, W ó y t  lub Burmiftrz 
przytrzym a go i odeśle do naybliższey 
kommendj w o js k o w e j .

Art, 12. Względem urłopnika, któ­
ry b y  dwa tygod rie  •przetrzymać u rlo p ,  
Pułkownik w yże y  opisanym sposobem za- 
meldu e Jenerałowi kommenderuiącemu w  
Departamencie, a  ten iako i Urzędu c y  
Admini&racyyni poftąpią sobie we wszyft- 
kim sposobem artykułem a i 3 Dekret* 
niniejszego przepisany m



Art. 13. W  tym przypadku utrzym y. 
Watfst lifta podług przep.su artykułu 10 
ninieyszego Detretu , służyć będzie &7oy- 
t o m , Burraiftrzom lub Prezydentom do 
usprawiedliwienia w yy ścia  uriopnika z 
gminy.

■Art. 14. G d y b y  W o y t ,  Burmiftrz lub 
Prezydent nie mógł udowodnić lida utrzy­
m y w a ć  się maiącą dopełnionych przez 
siebie , a ninieysżym Dekretem przepisa­
n ych  względtm uriopnika formalności, a 
ten nie ftanąwszy w t dwa tygodnie pó u- 
płynionym term.me urlopu, b y ł  za dezer­
tera deslarowan/m  1 iV o y t ,  Buimillrz lub 
Prezydent zniewolonym będzie w ynagro­
dzić szkodę uczynioną Pułkowi w etfe- 
ktach s k ir b o w y c u ,  przez uriopnika z a ­
branych , ftosowuie do artykułu ógo ni- 
zneysrega Dekretu , a gmiaa na mieysce 
nie awiaiacego się wybierze losem za- 
ftępcę dla Pułku z którego urlopnik u- 
szedł,

Art. 15. G d yb y  zaś okazało się, ze 
W ó y t ,  Burmiftrz lub Prezydent wiedział 
O ukryw aiącym  się w gminie urlopniuu, 
urlop swoy przetrzym ulącym , a takow e­
go nie p rzy trzym a ł, w  tedy podług arty­
k u ł u  ógo polłąpiono będzie z mm

Art, 16. Ile razy ftosowuie do a r t y ­
kułu 23 Dekretu Naszego 18 Stycznia i8to 
roku Prezydent , Burmiftrz lub W ó y i  bę­
dzie w przypadku sporządzenia wywwdu 
słownego z człowieka nowo przybyłego 
do gminy i zameldowanego mu przez wta- 
ś c ic e la  Domu w którytn się znayduie, a 
nie będącego w lianie z/ożyć przyzw oi­
tego zaśw iadczenia, szczególcueysza na to 
baczność dana bydź m a ,  czyli c s łó w e k  
tako w y do w oyska  aienależy, a ieźeli się 
należącym do w oyska bydź o k a że ,  w ten 
Czas >uż nie u o ^ ła s c iw e y  gminy lecz po-

U
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dług przepisu artykułu 3g» ninii yrzeg* 
Dekretu, do naybliższey kommendy w oy- 
skowęy odesłanym oydź powinien.

Art. 17. G d y  Prezydent, W ó y t  lub 
Burmiftrz w  celu przekonania się czyli 
człowiek obcy do gminy p r z y b y ł y , ieft 
do irioey gminy nalezacym  , albo należą­
cym  do w o y sk a ,  lub tylko do gatunku 
włóczęgów , uznał potrzebę przytrzym a­
nia lub aresztowania onegcż, takowe przy- 
trzyman.e lub aresztowanie dłużey nad 24 
gcrcfein trwać Jniepowiuno i Prezydent, 
W ó y t  lub Burmiftrz jpo uprymeuiu tego 
czasu poftąpi sobie z człowiekiem zatrzy­
manym podług przepisów, do ko n d y cji  
człow ieka  ftosownych.

Art. 18. Każdy któryby Podprefekto- 
wi Picfektowi lub Jenerałowi kommende- 
ruiącemu w Departamencie doniosł, że się 
znayduie w gminie zbieg lub urlopoitr 
przetrzymuiący czas z a m ie rzo n y , skoro 
takow y schw ytany będzie, odbierze na 
grody z ło f y c h l io ,  z funduszu kar maią 
cych się opłacać przez Urzędników prze* 
winiaiących.

Art. 19. Jenerałowie kommenderuią- 
,cy w Departamentach upoważnieni są śle­
dzić potajemnie po wszelkich gminach ie- 
żeli się nie znayduie w nich zbieg lub ur­
lopnik n iew racaiący , a takowego sch w y ­
ta w s z y ,  wezwać Prefekta o wymierzenie 
kary  na n.edbałego lub wyft^pnego urzę­
dnika. G d yb y  zaś potrzeba zbroyney re­
w iz j i  gminy iakowey okazać się kiedy 
m ia ła ,  takowa tylko na przedftaw mie 
JMiniftra Naszego W o y n y  za w yraźnym  
Naszym  dozwoleniem naftąpić m jz e .

Art. 20. G d y rozrządzenia w niniej­
szym dekrecie zawarte są tylko uporząd­
kowaniem dokładmeyszem przepisów ar­
tykułu 47 Dekretu Naszego dam 8 Maia

x  W  v
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ł8<>8 roku, oraz artykułu 23 Dekretu zasługi pubhczne uczynione Mona rsze i
szcgo 18 Stycznia roku 1 & 1 o mieć chcemy, oyczyznie w kraiacb , które przeszły  po- 
a b y  tez urządzenia rozciągnione b y ł y ,  i tem pod c\asze panow an ie, zachowuiąc w  
-do tych zbiegów łub urlopnikow, którzy oczach N aszych ich p a m .e ć , chociażby 
dotąd po gminach znayduią się. nawet z naszą byty szkodą. W tym celu

Art. 21. Kary pieniężne tak od pry- uznaliśmy za potrzebnt utw orzyć  now y 
w a ta y c h ,  iako i urzędników w skutku ni- order, i tem więcey skłoniliśmy się do 
nieyszegp dekretu ściągane do kass publi-. tego , gdy zw aży liśm y , iż przez rozszerze- 
cznycli P ow iatow ych  w p ły w a ć  b ęd ą, za- tiie się Naszegopzńllwajłiczba poddanych, 
płata iednak za effekta zbiegłego za po- którzy  w w ykonywaniu  s ą d o w y c h , ad- 
średnictwem Prefekta lub Pooprefekta do m iniflracyyuych i w oyskow yeh obowiaz- 
P ulkow  oddawana bydź ma protło, i kow zasługuią na Nasze względy i któ- 
przed wpłynicniem oney ao kassy Pow.a* rycłi chcielibyśmy w ynagrodzić, pomno- 
towey. ż y ła  się do tego Ropnia, iż przechodzi

Dopełnienie ninit-yszey N aszey woli iuż granice orła legii honorowey , a order 
i umieszczenie w-Dzienniku Praw  Mini- Nasz trzech złotych  Runów poczcści tylko 
iliom  Naszym Xięfiwa Warszawskiego w temu niedoltatkowi zaponiedź może, po- 
czem do którego należy zalecamy. nieważ przeznaczony szczególniey iefl do

('Pod.) Frederyk Augujł wynagrodztniazasług w ojskow ych. Z tych 
(L.S. Przez Króla więc powodów i po wysłuchaniu Naszey

Minifier Sekretarz Stunu rady Itauu , pofianowiliśmy i ftanowdemy 
Zgodno z oryg, Stanisław Freta. co nafiępuie:
Feliv Łubieński, Zgodno z oryginałem; Tytuł lw szy o uftanou ictńu Orderu Po
Miniftec Spraw: Minifter Sek. Stanu łączenia, tego urządzenia t adtninifiracyi,

(L.S.) Stanisław Breza. Art. 1 Utwarzamy i ultanawiamy • nibiey* 
Jtnt. 2foneman, dek.^fen. szyrn wyrokiem Order CesarsHi Połą[*

i i  Paryża ci. 23 Stycznia. czenia.
Monitor w czorayszy  ogłosił naftępu- — 2. Order Połączenia przeznaczony iell 

- iacy  wyrok : - na wynagrodzenie zasług wszyitkich Na-
W  Pałacu Antflerdamtkitn d. 18 Gru- szych p o d d an ych , które położą w są

dnia ^  11. downiftwie , adminittraryi lub woyyko-
Napoleon Cesarz Francuzów, K ról wcści.

W ło s k i ,  &c. &c. na zdanie Nam sprawy o ,—  3. T y tu ł  i prawa W. Miftrza orderu 
ufłauowleniu orderu Królewskiego JeJnoścl Cesarskiego Połączenia zoftawionc w y  
W departamentach naszychHollenderskich, łącznie są Nam i Naszem naRępcom.
uznaliśm y, jz order ten uRał po zaszłych —  4. Order Połączenia składać się będzie 
odmianach względem rządu tego kraiu , z 200 W W, krzyżów, 1000 komenderskich 
tafc iak się ftało z orderami Piemontu , i 10,000 kawalerskich.
T o s k a n ii ,  Rzymu i innych krai.ów wcre- -■ _§ Na radzie tego orderu prezyduiemy 
lony.ch do pań^Wa. O^łaszaią.c uftawę M y sami lub Xże krwi N a sze y ,  lub 
tego orderu, chcielistay oraz dać p o z n a ć ,iz  Xze W. Urzędnik, ozdobiony W , krzy-
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Sera ttgoz orderu , którego do te»o wy- 
znaczemy. Składać ona się będzie z 

siedmiu W ielkokrzyicw ych  czionsów } 
W . Kanclerza i W. Podskarbiego.

—  6. Rada zgromadzać się będzie konie­
cznie raz w roku , dla wysłuchania rap -, 
portów W. Kanclerza i W. Podskarbie­
go o Ranie orderu i zarządzaniu B a d *  

nenii mu dobrami.

—  7- VV. Kanclerz utrzym yw ać będzie 
Xięgę naradzeń , zapisywać protokoł, 
w y d a w a ć  brewy i utrzymywać korce* 
spondencyą.

~  S. W. Podskarbi zarządzać będzie do* 
bratni.

■— 9- Przysięgę, którą w ykonaią członki 
orderu Połączenia, będzie na fiępuiąca : T3 
”  Przysięgam byt ź wiernym Cesarzow i 
i iego Dynaftyi. Przyrzekam na moy 
honor [poświęcać się usługom J. C.‘ M c i , 
obronie :ego Osoby i utrzym ywaniu w 
całości granic pańflwa, nie znaydować 
się na żadney radzie lub zgromadzeniu 
sprzeciw .aiącemu się spokoyności pań 
Rw a, i uwiadomić J. C, Mość o -wszyfl- 
kich zam achach, któreby do moiey w ia ­

domości doszły  , przeciw Jego honoro­
w i , bezpieczenfiwu i o tern w szy ftK m , 
coby dążyło  do nadwerężenia iednuści 
i dobra pańflwa.

T \tu ł 2gi c O zrobach.
—  i o .  Ozdoby Ordeiu Cesarskiego P ołą­

czenia będą podług aolączonego tu ry­
sunku i przez Nas zatwierdzonego.

—  i i .  W ielkokrzyzowi nosić będą na szero- 
hiey wliążce niebieskiey krzyz zawieszony 
z prawego ram;enia na le w y  b o k ; na 
boku sukni nosić także będą znak orde­
ru : z srebra w y s z y ty .  Komanderowie

‘ nosić będą na szyi  p o d o b u y ż  krzvz na 
wftązce niebieskiey ty lk o  mnieyszy
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Kaw alerow ie  nosić będą krzyz na wfląz- 
ce niebieskiey na lewym  beku piersi.

T y tM  3ci. Rozrządzenie oę,blne.
—  12. Order Królewski Jedności u [lał i 

iefl zniesiony. W ie lko k rzyżp w i, ko­
manderowie i kawalerowie rzeczonego 
orderu należą podług] swoich itopniów 
do Orderu Cesarskiego Połączenia.

— 13. Wszyftkie ;ordery innych kraiów 
do Naszego pańflwa od początku N a­
szego panowania w cie lonych, są takie 
zniesione. W szy scy  nasi poddani, któ­
rzy  zaszczycon em i' byli temi Oidcrami, 
mogą byclz przypuszczonemi do Orderu 
Połączenia. Są przeto upowaznionemi 
d& udania się do W Kanclerza Orderu 
Cesarsk.ego Połączenia z proźbą o ł a ­
skawe Nasze przypuszczenie.

—  14. Rozrządzenia wyrokiem  d. 24 Wen- 
tos roku 12go względem utraty zaszczy­
tu i zawieszenia w używaniu praw 
członka legii honorowey , rozci jguią .się 
do członków Orderu Połączenia.

— .15. Nasz W, Kanclerz Orderu Połącze­
nia ma zlecenie wykonaJ^Mnieyszy w y ­
rok , który będzie do dzienn.ka praw 
wciągniony.

(Pod.) Napotem  
Przez C e sa r z a :

. Miuifter sekretarz ftanu , 
(Pod.) Hrabia Daru.

Innym wyrokiem  Cesarskim pod d. 
18 Paźdz ernika Xże Kadoru (Champagny) 
minifter fianu , mianowany iefl W. Kan- 
cleizem orderu Cesarskiego Połączenia , a  
P. van der Goes van Di'rxland W . Pod­
skarbim. Na uposazei ie tego^orderu prze­
znaczonych iefl w  dobrach rządowych 
,500,000 fr. rocznego dochodu.

W yrokiem  d. 22 Stycznia ifii2 mia­
nował J C. Mość jeueiamym  dyrektorem

sr.
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Ctflł ęi? pmftęyie P. F errie f ,  d yrekto race łł  L ip a w y  donoszą takżz o znacznych dra* 
w  Rzymie. tach, które płynąca na morze Bult/ckie

Pod d. 19 b. m. wyda# J. C. Mość flota  poniosła. Dwadzieścia ieden ofcrę- 
wyrok" w  36 artykułach względem ubióru tó w  z tego koiąwoiu schwytali korsarze 
w o y s k a  na Renie. Gdańscy i powięktzoy części zaprowa-

Liczbą popisowych do w o ysk a  z mia- dzili do teg^ portu, 
fta Paryża wynosi na rok i8 l2ty  990. K anrelarya transportu pragnąc do-

Z Breltu donoszą, iż do Port-Nowalo wiedzieć się o szczegółach rozbitego pod 
p rzyb ył  ftatek pod banderą pokoiową z brzegami Hollenderskie ni okrętu Hero o 
w y * p y  Francuzkiey. 74 działach i korwety G i^ h o p ją e r , pisała

W  Moguncyi ftawiaią przepyszny w tey mierze ;do miniftra morskiego w 
moft m urowany na Renie. P aryżu  , od którego za 4 lub za 5 tygo-

Z  Nancy d. 19 Stycznia, dni oczekuie odpowiedzi.
W szy scy  piekarze i rz e źn icy , iako Z  D  Mina d. 6 Styczni*.

też inni rzemieślnicy', k tórzy  do obserwa- Dziś możemy naszem czytelaikom u-
cyynego korpusu nad E lb ą  powołanemi dzielić wiado nośc o uiehezpiecznetn z wią- 
zoftali ,  udać się iutro maią na mi*:ysce z k i ,  który od d ?óch dńi b y ł  w fto’ icy  
swoiego przeznaczenia. przed niotem roz nowy. Rzecz tak się .na:

Z  Londynu d. 13 Stycznia. Przed 8 dniami odpraviro się zgro
Z W indosoru odebraliśmy pod d. 11 m idzeaie kommissarzó w  ̂ubogiey szkoły  

b .  m. wiadomość , ze Król w ięcey teraz katolickiey przy kaplicy w ulicy Church. 
rtaic baczności na swoią osobę i ubiór, Dozorca tey szkoły nie przyszedł o zwy- 
niseli J a w n ie y , i że żądał nowey sukni cz iyney godzinie, i p rzy b y ł  piiany wła- 
granatowey , którą od kilku dni nosi. śnie !gdy kommissarzc rozchodzić się 

Z żalem powszechnym widzieć się mieli. Naganiono mocno .ego nieprzy- 
daie , iż z powodu ollatniego bankruftwa tomnosc i p/tan® się o przyczynę W y .  
w  Londynie znaczny dom s» Lieds zaprze- m aw iał su- izk m >gł, dodaiąc iż go wa- 
ftał płacić. żne .nteressa zatrzym ały. Ale że nay

W  Londynie pokazuią teraz naywię pierwszym iego było oDowiązkiem po- 
Jkszy szmarag iaki kiedy widzieć można święcąc sw o y czas szkole, nie przyżęli 
Pochodzi on z skarbcu Typosaiba  i w a ż y  kommissarze tey w ym ów ki i daley bada- 
goó granów. li;  nakooiec wyznał, iż ieft członkiem no-

W  Liftopadzie roku przeszłego zban- wego to w arzy lłw a  i sekretarzem jednego 
krutowało w Anglii ogółem 204 kupców, z iego oddziałów. Pytano go iakiego ieft 
a  w  Szkocyi 16. W  Październiku zban- gatuuicu to tow arzyftw o , on odpowiedzią# 
krutowało 96; zaczem Liftopad przewyż- iak  naftępuie :
s z y ł  Październik o 124 bankru&w. *’ Ze związek ten ma za cel oddzielić

O flocie naszey z morza Bałtyckiego macą oręża Irlandyą od Anglii i zniszczyć 
odbieramy naysmutnieysze doniesienia, i kacerftwo ; że nayznakomitszą osobą tego 
obaw iać się n ależy , abyśm yJeszcze okro- związku zdaie rau się bydź P. Fischer , 
wnieyszych nie odebrali. Oftatnie lifty z  któ ry  go zapew nił,  równie iak inne do te-



gó związKu przybrane o so b y ,  iż ieft za- 
*wierdzony od w yd zia łu  Katolickiego; ze 
P. H ay ieft iego p ryw atnym  sekretarzem ; 
ze dano mu piftolet i inne osoby są podo­
bnież uzbroione, ponieważ maią łatwość 
doftania broni zzbroiowni zam kowey ; ze 
miano zam ysł  uderzyć w krotce na Dublin, 
bo wiedziano , że nie rwiele znayduie się 
tu woyska, „

Takie  było  wyznanie tego człowieka. 
Kommissarze odłożyli posiedzenie swoie 
nazaiutrz i kazali na nowo temu czło w ie­
kowi fta wić sŁę. W y  trzy wi wszy się zaprze­
czał wszyftkiego; ale przynaglony pytania­
m i,  w y z n a ł ,  że b y ł  członkiem tego związ­
ku i pow tórzył to wszyflko, co poprzedni 
czego wieczora powiedział, dodaiac, iż na­
zwisko Fischera nie zdaie mu się bydż 
praw dziw ym  , ale przybranem. Kommis- 
sarze odebrali mu natychmiaft urząd do­
zorcy szkoły.

Z  tiukareflu d. 10. Stycznia.
W głowney kwaterze tuteyszey zuptł 

na panuie cisza. O układach o pokoy nic 
zapewne ptzed powrotem gońca z Peteiz- 
barga-, który co chwila oszeKiwany, w ie ­
dzieć nie będziemy.

Czapan Oglu Z a d e , k tśry  z częścią 
w oyska  swoiego Roi we wsi Xusdiweda, 
ma tu w krotce p rzybyd ź i czas nieiaki za­
bawić. Jtft to piękny młodzieniec d w a ­
dzieścia kilka lat m a ią c y , wiele woysko- 
w ych  talentów posiadaiący i szczegolmey 
do swego w oyska przyw iązary. Odrzucił 
wszyftKir proponowane mu od Hossyanow 
osobifte w ygod y , żyie  i dzieli wszyftkie 
nicwvgody z swcietni żołnierzami, Nie­
dawno odebrał od tu te jszych  kupców to, 
° ° o  piaHrow, które pa użytek swego kor­
pusu obrocił. W ( * p I na tę  summę vvyBa­
w ił  na bankierów swoiego oyca.

Ż ^ ass d. i t . Stycznia. 
W szyftk ich  oczy  są teraz na kongress w 

Bukareście zwrócone Nic wszelako nie wie.- 
my o biegu tamteyszych układów o p o a o y.

Jenerał porucznik M arków powrocił 
tu z obiazdu sw ey dy wizyi.

Wiadomości o Kozakach Dokończenie.
Po zawarciu pokoiu Andruszowskie- 

go zdaw ało  s ię ,  że przynaym niey ocalo­
na dla Polski część Ukrainy z tey ttrony 
Dniepru, będzie spokoyoą; atoil w  r. 1761 
Doroszeńko Hetman Kozakow Polskich z 
n ow ych  przyczyn nowego nieprzyiaciela 
na Polskę nie zaniedbał sprowadzić. Do- 
pomniał się on z  swemi K o z a k a m i, ab y  
we wszyflkim byli równi szlachcie Pol- 
sk iey ,  oraz a b y  wchodzili Jo wszyftkich. 
obrad seym o w ych , i przypuszczani by li 
do urzędów; a że znalazł sobie przeci­
w n ych  na tę propozycyą P o la kó w , więc 
udał się do P o rty ,  poddał się iey  z ca łą  
Ukrainą Polską, oraz buńcuk i inne z n a k i  

lenności otrzym ał; w ysz ła  razem 1 fetwa 
M uftcgo, czyli w yro k ,  a lk o ra n o w y , iż 
w oyna przeciwko Polakom z a  słuszną 
poczyta się ,  i^ztli oni od pretenryi prze­
ciwko K ozakom , iako hołdownikom Per­
ty ,  nie odfłąpią. Nieszczęśliwe na ten czas 
zamieszki w Polsce z przyczyn y  w yb o iu  
K róla  M i c h a ła , kray cały  bez obrony 
zoRawiły ; to dopomogło Turkom , że z a ­
raz w  roku 1672 K am ieniec, Burząc i 
L w ó w  odebrali; zg o ła ,  do tego przyw ie­
dli Rzeczpospolitę Polską, że traktatem 
Buczackim , Podole i Ukraina Turkom n» 
wieczne czasy b yły  odftąpione, Król Jan 
Sobieski me p rzy ią ł  tych tra k ta tó w , i 
w oynę k o ń czy ł;  a swoiem męztwem do- 
k a z a ł t e g o , iż w r. {1670 pod Zurawnem 
ów traktat Buczacki był odmieniony przy-
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Eayainiey w ten sposób, ze Porcie odftą- ścisleyszym związku z Kozakami M ało 
piono ty lko  Kamieńca , Jasłowca i innych Rossyyskiemi. "Dopiero Katarzyna II u- 
miaft Podolskich , które dopiero traktatem kazem swoim dnia 3 Sierpnia roku 1775 
Karłowickim  r. 1699 t y ł y  zwrocone; Ko- w y d a n y m , ow ych zniosła K o za k ó w , a 
żakom zaś tylko trzecia część Ukrainy z siedziby ich przy .ączy ła  do nowey Rusi.—  ,
poddanltwem dla Porty b y ła  warowana. K ozaków  M ało Rossyyskich p rzjw ile ie  
Doroszeńko i Kozacy urażeni o taką lira- trw ały  do r. 1708; a- źe Mazeppa ich 
tę zamków sw ych  i kraiu, natychmiaft Hetman przychylił  się b y ł  do llrony 
porzucili Portę,  a  przenieśli się z nowym S zw e d zk ie y ,  przeto Piotr I. zony tych,Ko- 
hołdem do R o s s y i , od którey mile .przyię- żaków  i dzieci, które się schroniły b y ły  
ci wnieśli nie tylko ową trzecią część kra- na różne w yspy  Dniepru, w  pień w yciąć 
iu z tey ftrony Dniepru, ale nawet z sie- ka za ł;  wielką zaś liczbę samych Koza* 
bie siłę i moc w oysk tego narodu na za- ków na różne roboty ku morzu Bałtyckie- 
\vs.ze pomnożyli. Ten krok w r. 1678 na- mu p o w y s y ła ł ,  a ich siedziby ludem z t  
raził b y ł  Rossyą na woynę z T u rk a m i,  swoioh kraiów osadził. Po M-ażepps»<mie‘ 
która w  r. 1680 na tern się s k o ń czy ła ,  że li oni jeszcze trzech Hetmanów; umcsz- 
Porta odliąpiła Rossyi Kozaków. c ie , w roku 1764 do 'Gubcrmi Kiiow sk.ey1

W szakże Polska na tem cierpiała; cała  M ało-Rossya zoltafa wcieloną. >•’ a* 
bo zawsze pod czas woien cz y  to z Ros- ż y w a  się ona dotąd czasem Ukrainą, Jt 
s y ą ,  czy z T u r c y ą , pograniczni poddani ieft; pogranicznym kraiem , a to dla tego, ^ 
P olscy  do osad Kozackich przenosili się. że przedtem z  R o s s y ą , Polską i Tarta*
A  że im Kozacy nie mogli na osady do- ryią  mnieyszą graniczyła. W szakżc pa- 
Jlarczyć z ie m i,  więc gdy na to Rossya mono tego, ze Kozacy doflali się pereł pa­
po lewey (tronie Dniepru z przy waletami nowanie R o ssyi, a z tem mocarltwem, iak 
Kozakom  służącemi oddała im nową oko- w iad om o, wieczny trw ał pokoy , tudzież 
l ic e -B i lb o r a d a ,  'gdzie inz od r, 1652 za- pomimo tego, że Rossya w roku >754 na 
prowadzeni byli osadnicy, tedy tyle no- mieysce dziczy K o z a c k ie y ,  w część owe 
wi przybysze onę zaludnili, źe z nich no- krain, która między Dnieprem, Bohem i 
w yc h  leszcze pięć pułków ku obronie od Dnieftrem rozciagała się, a która z Pol- 
firouy ftepów Krymskich dla Rossyi przy- ską rzekami Swiniurką i t. d. gran iczy ła ,  
by ło . Co się tycze w łaściw ie  dziczy Za- zaprowadziła była  Serbów, H uzaró w , i 
porowskiey, t a ,  iako się w y z e y  powie- Bandurów; wszelako kray Polski prawne 
d z ia ło ,  pierwszy raz za Zygmunta I. wy- przez ca ły  wiek nie przeflawał na swey 
spy Dniepru osiadłszy , osobliwsze razem Ukrainie i na Podolu naiazdów od Koza- 
zaprowadziła  b y ła  zasady ; iako t o ; przy- k ó w ,  których H ajdam akam i n azyw an o, 
chodzący do tego to w arzyR w a powinien doświadczać. Ze oni obs, erny mieli zwią- 
b y ł  bydź b ezżen n y; rzemiosłem iego ca- zek , dowiodli tegó za naszego życia Ze- 
łent powinna była  bydź w o yn a,  i dopie- Iiza iak , Gonta i inni, na których kary 
10 po 7miu albo po t o  Ieciech wolno mu roku 1769 L w ó w  patrzał, 
t y ł o  w ra ca ć  się do domu. Wszelako po- z  G rtfdy.
*»m o tych uftaw , b y l i  oni zawrze w nay-
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G A Z E T Y  KRAKOWSKI EY
‘  Z  K R A K O W A  D N IA o. L U T E G O  liiss Roku W  N IE D ZIE LE

W ypij z Protokołu Sek-etarycta Stanu 
j fr Pałacu Naszym w D m n ie  d. 25^0 tnie 
3ją,a Stycznia roku 1S12.

F R E D E R Y K  A U G U S T  
% B ozey  hŁaski Król S a s k i , Xże W arszaw ­
ski &c. & c .

Maiąc sobie przez Miniftra Naszego 
Policyi przełożona potrzebę, izby Prezydent 
P o l ic j i  Miafta Stołecznego W a rsza w y  i 
podlegli iemu Officyaliści p rzy  spraw ow a­
niu swycl, obowiązkow mieli powierzcho­
wne z n a k i , k-tóreby przekony waiaci każ­
dego o ich urzędowaniu, |winną onymże 
zapewnity  u ległość, poftanowiliśmy i fta- 
n o w iem y:

Art. 1, Prezydent Policyi Miafta Sto­
łecznego W arszaw y do munduru O b y w a ­
telskiego nosić będzie szarfę iasno szafiro­
wą iedwabną w pas w ią z a n ą ,  z buliiopa- 
mi z ło tem i, kapelusz (losowany z kitką 
od spodu b iafą ,  od wierzchu czarn ą ,  i 
kordonami zbuliionow  złotych, niemniey 
przy szpadzie feldcech ,  takoż z złotemi 
buliionami. ^ .

Art. 2. Kommisśarze P o lic y jn i  C y r ­
kułowi wtemze mieście do mundurów o- 
nymze przez Miniftra Naszego P o lic j i  prze­
znaczonych, nosić będą u kapeluszow fto. 
Kowanych kordony złote bez buliionow, i 
takiz feldcech u szpad.

Art, 3. Znaki powyzszem  artykułem

dla Kommissarzow P o lic y jn y c h  wm ieście 
Stołecznem W arszaw ie  dozwolone, będą 
używ ane prz*z Intendentów P o lic y jn y c h  
irrialt K rak o w a , P oznan ia , K a l is z a ,  T o ­
runia i Lublina.

Dopełnienie ninieyszey Naszey woli 
i oneyżt ogłoszenie Miniftrowi Naszemu 
Policyi polecamy,

(Pod.) Frederyk Augujł. 
przez Króla: 

Zgodno z orygi: Minifter Sekr. Stanu
Minifier Policyi Stan. Breza.

Junacy Sobolewski. Zgodno z tfrygi '■
(L.S.) AJinis. Sekr. Stanu 

Stani.t. Breza, 
Z  Neapolu <1. 6. Stycznia.

N, Król w y d a ł  kilka w yro ko w  urzą- 
dzaiących tu te jszą  szkołę główną. Pier­
w s z y  oznacza przyzwoite pensye d l a  pro- 
fessorow. Inny przepisuie ubiory dla 
członkow • dla wydziału t eo l o g i c z n e g o  

kolor biacy ; d l a  prawnego czerwony t dla 
medycznego fioletowy ; dla matematyczne­
go i fizycznego zielony ; dla pięknych u- 
mieiętności i filozofii złoty. Innym naker- 
niec wyrokiem  nadane ieft prawo rektoro­
w i , dziekanom i professorom szkoły  głow- 
ney z D a y d o w a n i a  się na p o k o i a c h  u d w o ­

ru. Uroczy fle zaprowadzenie s z k o ł y  głow- 
»ey ozn aczył J, K. Mość na 13 b, m.

D, j m ,  pow rocił.  do tuteyszey ftoli-
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* y  Koniuszy Królewski A U in c o u r t , który iz nigdy zaciąg Ó ow oyska  me poszedł p®- 
Bsial  szczęście odprowadzić K rólow ą Jmć rządniey i spieszniey iak tą razą.
■do P a r y ż a ,  i przyw ió zł  K rólow i lifty od 2  Sonflantynopola d. 24 Grudnia.
K r ó lo w e y , która cieszy się naylepszem Względem wypadku ciągnących s ę
zdrowiem. *  n ayw lększą  taiernnicą układów  o pokoy

W ezuw iusz, który  zd a w ał się «spo- zodaie publiczność tuteysza w naywię- 
k ą i a ć , zaczął znowu d. 3 w wieczór potę- kszey niewiadomoici. Niektóre od rządu 
żuie wyrzucać lawę. Szczęściem atoli tuteyszego przedsiębrane środki zdaią się 
w zięła  law a  d, 4 i 5 taki kierunek, ze nie Jednak bardziey w o y n ę ,  niżeli zbyteczne 
tna sie p rzyczyn y  obawiać ani o miatlo pragnienie pokoiu zapowiadać.
Torre del G reco, ani o pobliskie win* Z asz ły  tu pomiędzy pierwszemi T u ­
nice. reckiemi urzędnikami Hanu rozmaite od-

Z Medynlanu d. 15. Stycznia. imany , które iednak nie zdaią się do ze-
Frzedarz przywiezionych tu z Mag- wnętrzney polityki ściągać. Seymen * ba- 

debunga osadowych towarow zaczęła się sch i, który niedawno w ażn y ten urząd
d. 11 b. m. i ściągnęła do Medyolanu bar- obiął, uznany zoflał dla słabości zdrowia 
d zo  wiele kupców z w yższych  Włoszech, j rozumu za niezdatnego do sprawowania 
T o w a r y  te s.kładaią się powiększey lezę- g o d ł u z e y ^ . i  zięć iego, znany z  surowo­
ści z cukru i k a w y ,  dla tego sprzedaia się Jci sw o iey ,  otrzym ał po nim ten urząd, 
spieszno i dobrze w kwotach po 30 i Jeden z oddalonych W .  Adm irałów Salyh*
e,ctnarow. b a sza ,  posłany zoflał z Brussa, gdzie b y ł  

W  króleliwie W łoskim  nie wolno te- na w ygnaniu , w  trzech buńcucznym zna-
ra/. u ży w ać  do bryk furreańskieh, la k ty l-  cieniu do Kadarruny w  Natolii , dla u* 
ko wedle przepisu kół szerokich, śunierzenia wybuchłego tam zaburzenia.

Popis w o ysk o w y  w króleftwie iuz się ^riz efendy, ieden z nayRarszych Chód 
ukończył. Zaczął się d. 20 G rudnia,  a d o  szagiansow, czyli  rzeczników przy Porcie 
27 b y ł  prawie w wszyftkich departamen- flarego W ezyra  Izzet M ehm eta, baszy 
tac!) uskuteczniony. Urzędnicy publiczni JJagnesii, który Kiikokrotnie piaftował u« 
ubiegali się w tey  czynności iedni nad dru- rząd Tersane-emini, a oftatn ą razą urząd 
gich- Chcąc pochwalić departamenta, kto* Czą.usz-ba$chi, mianowany ieft basząTrebi* 
re się szczególniej popisa ły ,  w yp a d a ło b y  sondy i w tym zaszczycie odwiedził wczo- 
wszyfikie wymienić. Wszędzie biegła o- ray  Raimakana. Byłemu Hububat nazi- 
choczo młodzież ip o c z y ty w a ła  się za szczę- r j ? a potem K aim akanow i, który dotąd w  
ś liw ą, iż może w alczyć  pod orłami wyso- Konia na wygnaniu b a w i ł ,  posłane zofla- 
kiego naszego Monarchy. Naygorliwsze- }0 , w raz z przypuszczenient) do ła s k i ,  
roi o k a za ły  się departamenta Croftolo i mianowanie na wielkorządcę Urfy. Dp- 
niższago Padu. Z iednego tylko departa- ty ch cza so w y  tłumacz admiralicyi Hand- 
roentu wyższego Padu nadeszły nieiakie szerly ieR z urzędu z łę z o n y , a na iego 
zażalenia. Potrzeba także powiedzieć aa mieysce m ianowany zoflał syn byłego 
pochwałę prefektów, adroiniftracy^ gmU- Xcia W ołoskiego, Maurojeny. Znany z 
ny<-n i dobrego ducha młodzieży Włośfcfey, oiespokoynego* u m y słu , równie iak % swa*

i
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ich talentów. M orały  Osman*6feEdy, któ- io  zw aża n o  , w ię c e j  poważania przez 
Ty kilka razy  p iafU w ał minifleryalne u- przykładne ukaranie, skazan ych  zufiaćo 
r zę d y ,  nie chcąc ptóyiąć zaszczytnego od- dwóch Ormiańskich w e x la rzy  z Anatolii 
fa le n ia  się i ftolicy iako rządca prowin- przekonanych o "ten wyfiępek na B ryczek, 
■cyalny z trzech buńcuczny b a j - a , naa- a  dwocn innych na galerowe roboty, 
s ia ł  poyść Da wygnanie do Lemnos. D. W  przeszłym  tygodniu poszła z por-
24 umarł miańowaDy niedawna W t\d* tu tutejszego kot vrcta turecka na Archi- 

m ira ł Mehmed-basza na zgniłą gorączkę, pelag,d la  krążenia na m iejscu  o d w a la n e j  
N a ten urząd przeznaczają powszechnie ftamtąd ko rw e ty , i pilnowania częścią prze- 
łerażnieyszego wielkorządcę Bitynii Chor- m ycania zboża do E urop y, częścią te? 
*ew Menmedbaszę. mienia baczności na obcych k o rs a rz y ,

D la  nadania surowemu zakazowi W 5 którzy częfio zapuszczaią się a i  do wod 
Sułtana obrzynania tak kra jo w e/  iako i Tureckich.
Sagraaiczney m onety , na który detąd ma-

D O N I E  S I E”N I A. ' ~
Dnia 23 Lutego i nafiępnych dni roku bieżącego z rana od godziny 9tey do i2teyr 

pt. połudD.ii zaś od godziny i ie y  do j t e y  różne meble^ machoniowo, iako to: f io ły ,  
s z a f y ,  k o m o d y ,  krzesełka, lanszafty i inne, w  Krakowie na S. Jana ulicy pod liczbą 
4.60 w domu Macieia K n o cą ,  z mocy W yroku Wysokiego Trybunału dnia 16 Stycznia 
r. b. do iiczby 5 zapadłego , za gotową srebrną monetę sprzedawane będą. szyscy  
przeto chęć kupna rzeczonych effektów m a ia c y , w spomnionym dniu i mieyscu znay 
d aw ać się zechcą. Dan w Krakowie dnia*8go Lutego 1812 raku.

'ffar Kanty Kowalski B- T  U. P. /. D, JT.
Z Brony Admimfiracyi Gtney Dóbr i Interessow JW. H*aLiego Ordonata Z am oy­

s k ie g o , Senatora W o ie w o d y ,  uwiadomią się Publiczność; iż cena Porteru Angielskie­
go Fabryki Zwierzynieckiey pod Zam ościem , zniżoną z a d a ła ,  w  nafiępuiącym spo­
sobie: Beczka tego Porteru w  garcy tizydzieśc. sześć kosztuie teraz Da mieyscu złot,

Eol. trzyfta monetą srebrną. —  Butelka z a ś ,  wraz ze szkłem , lówDLez na m ie js c u ,  
osztuie złoi. poi. owa. — ‘Dobroć tego Porteru równającego się zagranicznem, ieft iuż 

ćori?t«cznie znaioma

Prefekt Departamentu Krakowskiego uwiadomią Publiczność, i z w d n  i i j  m. 1 r. 
b. o  godzinie 9tey ranney w Admimfiracyi Salin Wielickich odbywać się będzie L ic y ­
t a c j a  na zakupienie 2400 koicy  ż y t a ,  i 1200 korcy jęczmienia. —  N aytaniey  daiąejr 
otrzyma Kontrakt, a chcący produkta swoie pozbyć i o doftawieme p ow yż-zey ilości 
drogą Licytacyi fiarać sir —  winni sa w dniu i godzinie oznaczoney w W ieliczce S ę 
JŁawić, i w  należyte Yadium  zaopatrzyć. —  W  Krakowie d 6 L<utego 1812.

W odiicki, Prefekt.
W roński, S.

Lifl Gończy. Jeg° Król. X cey  Mci Sąd Policyi Pnprawczey Obwodu Jędrzeiow 
skiego, w zyw a  wszyfikie W ładze taK C yw ilne  iako i W o jsk o w e , ażeby ż dnia i8gO 
Iia i9g® Mca Paździer. r fr. w  n o c y ,  przez wyłam anie okna z aresztu Policyi Proftey 
Ptu Sz*a!bmierskiego zb ie g łych ,  Jacka P iw ow arskiego, Raymunda Dąbskiego L Bar­
barę Toboiankę o kradzierz obw inionych, śledziły, a schwytanych do tuteyszego Są- 
jdu doftawiły, których opisanie ieft nafiępuiące:

1. Jacek P iw o w a rsk i , rodem z ws: K rzyżanow ic Ptu Szyd łow skiego, lat 40 ma 
j a c y ,  wzrnfiu średniego, oczów piwnych , w łoków  ciem nych, Iwarzy okrągłą w e j , w 

km a nie burgy Szkalbm ierskiey, w  botach z pedków kam i, w magierce w e łn ia n e j .—
2 . Kaymund D ąbski,  lat 21 m a ją c y ,  rodem z wsi G u r ,  Ptu SzkalŁmierskiego,
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wzrolrt małego , tw a rzy  pociągławey , oczów ciemnych, brody ieszcze n b g o li ,  w ło« 
sów  blond, nosi się w Górnic/ płocienney, w  botach z poditówkami t w czapce czer* 
w oney spłowiałey z wązkiem barankiem. —

3. Barbara T ob olan ka , lat 19 m a ia c a , rodem z wsi G ór Powiatu Sz salbmierskiu- 
g o ,  wzroftu średniego, na tw arzy  rutni*ana, ciała  b ia łego ,  tw arzy p o c ią g ła w e", o- 
czów niebieskich , ma na sobie Górnice płócienna takaż spódnicę, a na głowie chuft- 
k ę ,  w  bóiach. —  - ‘ /  *

(Pod.) Fe\ix Piotrowski, Podsęd.
G irtter, Pisarzz

Joachim Gum plowicz, obywatel mialta Żydowskiego przy K ia k o w ie ,  pod Nr. ^4 
m if iz k a ią c y , maiącym z mocy teraźniejszego" wypisu odliawiać z Kraków skiego D e ­
partamentu do magazynów woyskowych P  arsz iwskich ż y to ,  zaś siano 1 słoma do 
m agazynów  Krakowskich, ofiaruie swoią usługę zaftąpieuia za nich takowych liwerun- 
k o w ,  tak do W a r s z a w y , tako i do Krakowa pod warunkami naltępuiącemi: D op łaty
do odltawić się maiącego do W arszaw y zyta  przez kontrybuenta w dobrem gatunku ie- 
mu tu w Krakowie oddanego do korca po złpol. 2gr. 15. Ktoby zaś niecliciał żyta  ty l­
ko  gotowe pieniądze z ło ż y ć ,  przyymie-tenże cenę targową mialta Krakowa z dodatkiem 
iak w yżey  do każdego korca po złp. 2 gr. 15. Za cetnar siana i słom y razem wzięte 
po złp. 6 gr. 15. A  ponieważ podaiący d o św iad czy ł,  iz wiele [osób różnicę czyni.1 n;e- 
umieiących między Jakobem Gumplówiczem, który maiatek pod rozbior w ierzycielow  
p o d a ł,  iak w Gazetach była  obwieszczone, a v, zm iarkowanym  w y ż e y  Joa-hinaera 
G um plów iczem , przeto dla umkaienia po m yłk i  ninieysze czyni oświadczenie-

N iżey podpisany massy krydalney P aw ła  Schbna kupca Ki akowskiego k u ra to r ,  
w  moc rezolucyi Wysołriego Trybunału Cywilnego pierwszey Inftancyi Departamentu 
Krakow skiego, dnia 3 Stycznia roku bieżącego 1812 do liczby 3522 zas~ cy i sobie 
dnia 20 miesiąca i roku tychże wręczoney* ninieyszym uw iadom ią, i i  gdy kamieni 
ca  do massy krydalney P aw ła  Schona należaca w Krakowie w rynku pod liczbą 237 
Koiąca ku iey przez publiczną l icy tacyą  przedażj’ za poprzedzalącemi zaszłemi b- 
wieśzcztnian.i po Cztery razy  podaną z o lfa fa ,  a nikt kupienia życzący sobie nie Ba­
w ił  s ie , i z t e y  przyczyny taz kamienica dotąd przedaną nie .e ft ; zaczyni niżey pod­
pisany kurator w zyw a  w ierzycieli , pretensye*do tey massy m aiąrych, aby celem ob­
myślenia srzodkow ła tw ie y s z e r  przedaży tey kamienicy na dzień 24 miesiąca Lulego 
r- b. na kommissyą przet Delegowanym  JW . Goflkowskim Sędzią o godzinie czw arte/ 
po  połud+iiu w domu rządowym  w Krakow ie w ulicy Grodzkiey pod liczbą 106 odby­
w a ć  się m aiącą, przez siebie lub sw ych  umocowanych pełnomocników flawili się. W  
K rakow ie d n ia '31 miesiaca Stycznia roku 1812.

Antoni kłuss&uski, Patron massy krydalney Pawła Schiria 
Kurator.

Trybuna? CywiTny p ierw szej  Infhmcyi D e p a r t a m e n t u  Krakowskiego W yd zia ł  K g  
Uwiadomi* ninieyszym wszyltkich wierzycieli w massie rozbiorowe/ Frideryka Teofi­
la  Billinga kupca Krakowskiego, summy przysądzone maircycU , iż repartycya Akti- 
w o w  przez Adminiftratora teyże massy ułożona*, po poprzednim kommutrkowaniti a- 
n eyże Deputacyi w ierzycie li ,  zatwierdzoną zolłała r w z y w a  zatym  UUr. Jozefa Billin­
ga w W arszaw ie . Baumgartea, Et-zel i synów  , Fries i kompanią w W iedniu, Bartło­
miej* żo u v  w Gaigonowie, Jozepa Pohl ,, w Opawie tr ieszk aiących , iako niemniey Ma- 
zyannę Bdling, tudzież Jakuba Abraham, ż y d a ,  iżby Ci o d e b r a w s z y  tobie urzędowe 
w yciąg i  zrep a rty cy i  w arch;wom Trybunału  tutejszego znsyduiące y  się w in d y k a c ją  
A ktiw o w  od tych Ha których są przekazanemi sarai trudnili s ię -—  W Kraków le d. 3 'g *  
Grudni* i g u  roku, 3m e f Le wieki? Sędzia rrezydtuący,

Ltts, Badeni, Sekr.


